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Wtorek. v i s  Nów poiutrze.

Wczoraj w Kościele Archikatedralnym S.J a n a . odbył  
się obrzęd C h rztu  Ś w ię teg o  na Starozakonnym, który 
przy brał im ięB< r tia rd .  Znakomite Osoby iako Rodzi­
ce chrzestni, asystowały temu obrzędowi.

Rada Adminislr:, 4 g o b .m . ,  mianowała Xiędza Jóe: 
B a g iń sk ieg o , dotychczasowego Administratora Kościo­
ła parafjal: w Sawinie, proboszczem tamże; oraz Bole­
sława h u ia w sk ie g o ,  Dziedzica dóbr Ostasz.e, Sędzią 
Poko: Okrę: Dąbrowskiego; pełniącego obo: Podsędka 
Sądu Pnk< : Okrę: Piotrkowskiego, Leopolda R o g o w ­
sk ieg o , Zastępcą Asesora Sądu Kry minal: Gub: Radom­
skiej; Zastępcę Pisarza Sądu Pok: Ok: Piotrko:,Felisa  
W iltm en ia , Zastępcą Podsędka pomienionego Sądu.

Wczoraj o godzinie le j  popołudniu, JOD. Xięslwo  
Jchmość N a m  h o s t s  lico s t  w  o, w towarzystwie zapro­
szonych znakomitych osób, udali się drogą żelazną do 
S k ie rn ie w ic ,  zkąd maią wyiechać następnie do P io tr ­
k ow a  \ C zęstoch ow y’, na otwarcie trzeciego oddziału  
drogi żelaznej W a r s z a w s k o - W ie d e ń s k ie j . —  Od­
dział trzeci naszej d ro g i że la zn e j  przechodzi przez 
dwa Powiaty, Piotrkowski i Wieluński. Z P io trk o ­
w a  dążąc do następnej stacji G orzkow ic , zostaw ia się 
miasteczko R ozprzę  lin prawo, a z G orzkow ic  do R a ­
dom ska , K a m iń sk  zostaie również na prawo. Na­
stępnie droga żelazna przechodzi przez rzekę W a r tę  
pod wsią R obry , i przecina granice Powiatów Piotr­
kowskiego i W ieluńskiego pod Jdckow em . Dalej, iest 
stacja 3 ki: w K łom n icach . Tu znowu kolej powraca do 
Powiatu Piotrkowskiego, i wybiega z niego w  Powiat 
Wieluński pod C h orzen icam i i K on in em , a nareście 
dociera do C zęstochow y, gdzie stacja przypadła w  po­
środku pomiędzy S ta r ą  i N o w ą  C zęstochow ą , w pun­
kcie z którego przedstawia się nader piękny panorami­
czny widok na słynną od tylu wieków J asn ą  G ó rę , 
żyzną dolinę rzeki W a r t y  i pasmo skalistych gór, rui­
nami O lsztyń sk iego  Zamku uwieńczonych. Nowo o- 
twieraiący się oddział drogi żelaznej, liczy wiorst 80; 
dwa pierw sze wiorst 136; d ługość  zatem całej drogi 
* W a r s z a w y  do C zęstochow y, iest wiorst 216 czyli 
prawie mil 31.

Wczoraj rano w Kościele X X . D o m in ik a n ó w  odby­
ło  się żałobne Nabożeństwo Bractwa 8 . R ó ży  (Exekwje  
Panieńskie); podczas Nabożeństwa, Siostry tegoż Brac­
twa otaczały K a t a f a l k  rzęsisto oświetlony; w czasie 
Mszy Stej, Artyści wykonali Rekwjem R ozełego . —  
Jutro o godz: Gtej z rana w Kościele XX . A tig u s tja -  
nów  odby wać się będzie żałobne Nabożeństwo za du­
sze  Braci i Sióstr w Bractwie Ś. T e k l i .

Czcząc pamięć zmarłego Brata X. Ant: K o to w sk ie­
go , Nominata Sufragana Łow ickiego, pozostała Rodzi­
na sprawiła dnia wczorajszego w Kościele Powązkow­
skim żałobne Nabożeństwo, celebrowane przez JX. 
T oczysk iego  Proboszcza Parafji Panny MARJI, w' asy­
stencji zebranego Duchowieństwa tak zakonnego, iako 
i świeckiego, a przyiacioł zmarłego, którzy czyniąc 
Ofiarę Mszy Stej,  zanosili b łagalne-m odły o pokój 
duszy Nieboszczyka.

(D a ls z y  c ią g  p e n s ji  em ery ta ln ych ). Otrzymali: 
PP. Marjanna z Kurowskich M ie rze iew sk a ,Wdowa po 
Rachmistrzu, r«. 175 k. 50. Salomea z Wentzlów K u ­
n icka , Wdowa po Strażniku, rs. 7 k. 8 7 ‘/z. Katarzyna 
z Tańskich ‘Ł u gow ska , Wdowa poPoborcy, rs. 270. 
Bened: K o ła k o w sk i, Naczelnik Oddziału Kontrolli, rs. 
1,147 k. 50. Józ: S zczerb iń sk i, Referendarz Stanu, do 
pensji rs. 1,350, dodatek rs .900. Ant: B o b ro w sk i,Rad­
ca Stanu, do pensji rs. 2 ,400, dodatek rs. 1,350. Jan 
R au , b. Kontroler, do pensji rs. 37S, dodatek rs. 63. 
Mich: A m b ru lew icz ,  Strażnik, rs. 54. Józ: L ubow idz- 
k i , Podleśny, do pensji rs. 54, dodatek rs. 18. Maciej 
D y m ic k i,  Podleśny, do pensji rs. 72, dodatek rs. 108. 
Kazim: Z em b rzu sk i, Kasjer, rs. 750. Jan S a w czyń sk i,  
Asesor, rs. 598 k. 50. Dawid Lenke, Poborca, rs. 750. 
Filip K orzen iew sk i,b .Strażnik, rs. 36. Alex: J a ro w o j, 
Strażnik, rs. 93 k. 71/2- Stefan P a n k r a tie w , Strażnik, 
rs. 82 k. 8 7 ‘/z. Jan C ień ski, Naczelnik Komory, do pen­
sji rs.  41 3 k .  1, dodatek rs. 260 k. 19. Józef G órsk i, 
b. Pisarz Mag: Sol:, rs. 135. Jan D un ajko  v. D n n aiew -  
sk i, b. Strażnik, rs. 27. Anna zRejmanów G olas \.G o -  
l iń sk a , V\ dowa po Stróżu przy Mag: Sol:, rs. 29 k. 16. 
Jan W e rn ick e ,  Nadracbinistrz, rs .600. Sta: W ie c ie r -  
sk i, b. pełniącym obnw: Naczelnika Sekcji, do pensji 
rs. 675, dodatek rs. 75. (D. c. n.)

B a n k  P o lsk i podaie do publ: wiadomości, iż w w y ­
konaniu Instrukcji zd. 3 0 Grud:(1 IStycz:) 1837/s, i 2/ I4 
Paźdz: 1845, przepisujących sposób i terminy losowa­
nia Certyfikatów lit: B, w zamian za złożone w Komisji 
Umorzenia D łu gu  Kraiowego Obligacje Cząstkowe  
z pożyczki 150-iniljonowej wystawionych, odbędzie się 
w Banku Pols: d. I3/ «  b. m. i dni następnych, zaczyna-  
iąc od godz: 10 z rana, wobec Komisji Umorzenia D łu ­
gu Kraiowego i Delegowanych od Komisji llz: P. i S. 
włożenie do kół kartek z numerami do Certyfikatów 
Jit:B należących; samo zaś tychże Certyfikatów loso­
wanie podług numerów kontroli nadole po lewej stro­
n i e  każdego Certyfikatu zamieszczonych, nastąpi dnia 
,0/zs tegoż miesiąca.
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B a n k  P olski. Podaie się do wiadomości publicz­
nej, że w miesiącach bieżących zimowych, potrzebna 
iest znaczna ilość wyrobników, do rąbania sążni w la­
sach Z a k liko w sk ith , wGubernji L u b elsk ie j, Powie­
cie Z a m o jsk im , o 1 IJt mili od Zaw ichostu położony ch, 
a to na potrzebę tamecznej w alcowni Irena, własnością 
Banku będącej. Przedsiębierey mogą się w każdym 
czasie zgłosić doP. Foltańskiego, zarządzającego g łó ­
wnie powyższym zakładem, a to bąć dla podjęcia się 
tego przedsięwzięcia w terminie licytacji, iaka tam 
wkrótce na wryrąbanie pewniej części potrzebnych są­
żni, na gruncie odbytą zostanie, bąć dla wejścia z nim 
w układ o dalsze rąbanie sążni. Przedsiębierey mogą 
także zgłaszać się do włdściwego W ydziału w Banku, 
dla powzięcia bliższych objaśnień. —  Prezes, Radca 
Tajny, J. Tym ow ski. Nacz: ba nr:, Knbkow ski.

B a n k  P olski ogłosił drukiem: Wykaz wyciągnię­
tych losem dnia (31 z. m.) 12 b. m. 1S46 r., Numerów 
Certyfikatów lit: 4, wy stawionych przez Bank Polski 
na mocy upoważnienia Rady Administracyjnej z d . ’/ n  
Listop: i (28 Grud: IS37) 9Stycz:183S r., w zamian za 
Obligacje Cząstkowe z pożyczki 150-miljonowej W y ­
losowane teraz Certyfikaty lit: A, przy nastąpić maią- 
cej za nie w d. 2 Stycz: 1847 r. wy płacie, powinny być 
opatrzone IStą Kuponami, w razie zaś niedostaiącego 
kuponu, potrącone będzie za każdy brakuiąey kupon 
po zł. 7 gr. 15. (Wykaz taki można przejrzeć w D ru ­
karni Kurjera.)

(A. n.) Wzbyt okropną i najboleśniejszą pamiątkę 
skończenia Iat4ch utraty najdroższego Syna AdolJ'ka, 
odsyła się do Redakcji Kurjera zł. 20, dla 4ch ch łop­
czyków po lat 10 maiących, z prośbą, aby ci dziś o go­
dzinie 9tej przy grobie na smętarzu Powązkowskim 
znajduiąeym się, modły swe wznieśli do PRZEDW IE­
CZNEGO, o pokój duszy tego Anioła. T. J. (Redak­
cja Kurjera oświadcza, iż to życzenie dopelnionem 
zostało).

Pośpieszamy donieść, w odwołaniu się do Nru 304 
Kurjera, iż skutkiem usilnych i gorliwychposzukiwań 
Policji tutejszej, skradzione Obligi 4ro-procentowe, 
Listy zastawne, pieniądze i inne przedmioty, w ogło­
szeniu naszem wzmiankowane, w chwili drukowania 
tegoż naszego ogłoszenia, iuż przytrzymanym spraw­
com kradzieży odebrane, i właścicielowi pod Nr 413 
mieszkaiąceinu, zwrócone zostały.

Pałac zwany E le r ta ,do SpadkobiercówOsfrotosiżcA 
należący, pod Nr 543 lik A i B , przy ulicy Długiej, 
niegdyś własnośćChreptowiczów, przy którym słyn- 
ny M 'C la ir  (\likler) urządzał ogrody, gdzie istniał 
dawniej^ dom Nuncjuszów S t o l i c t  A p o s t o l s k i e j ,  a  
następnie mieściło się Zgromadzenie XX. Teatynów., 
w których Świątyni nieśmiertelny nasz Pisarz Xiążę

Biskup K ra sick i, by ł konsekrowany, gdzie S ta n i­
s ła w  P oniatow ski, później Król Polski pobierał nau­
ki; w dniu 12 b. m., w drodze działów familijnych, 
przez publiczną przed Reientem Jasiń sk im  licytację, 
sprzedany został. Właścicielem tych domów w różne 
wspomnienia bogatych, stał się obecnie W. Karol Moy- 
cho, Reieut Kanc: Kom: Rz: Sprawiedl:, Małżonek ie- 
dnej z współwłaścicielek i Sukcesorek Ostrowskich, 
najstarszej Córki ś. p. Jana Winc: Ostrowskiego  b. Pi­
sarza Aktowego Królestwa Polskiego.

A lm a n a ch  de Gotha  na rok przyszły, w ięzyku 
francuzkim, z różnemi wizerunkami, i iak zwykle, 
z wyszczególnieniem wszystkich rodzin Panuiącyeh 
w Europie, iuż iest przysłany do Warszawy. Prze- 
daie się po zł. 8 w Księgarniach: M erzbacha, Sene- 
w a h la , Spiessa  i Sp:, tudzież O rgelbranda.

(A. n.) Wyczytawszy w Kurjerku Nr 302 d. 13go 
b. m. doniesienie o trzęsieniu ziemi w Polsce; mam za 
obowiązek zawiadomić Łaskawych Czytelników Ku- 
rjerka, że takowe trzęsienie ziemi dało się uczuć i 
w P oznania . Było to dnia 15 Paździer: roku 1802 
między godziną 9 i 10 przed południem przy mrozie 
stopni 5, na półjzacbmurzonem horyzoncie tak silne, że 
ia natenczas maiąc przedmiot w ręku, upuściłem z prze­
strachu, a maiąc tę przytomność, spojrzałem na zegar 
i niemylę się, żedwie lub trzy sekundy to trwało, a 
n iebyło  w i ę c e j  w d o m u  i ak  ia i służąca; i będąc wów­
czas małoletniem, bardzom się przestraszył. Nastę­
pny rok lak by ł nieurodzajny, że z Warszawy żyw ność 
furmanami przywozili do Poznania. Mięsa funt kosz­
tował zł. 1 gr. 15; mąki kwarta zł. 1. Można sobie
wystawić iaka klęska na ten czas b y ła —  A/, K  ski.
Pisałem dnia 13 Listopada 1846.

Skład nut muzycznych C. Sen n ew a ld a  przy ulicy 
Miodowej, odebrał następujące nowości: K aw a/logo  
(Cavallo), L e s Cloches, ćwiczenie na fortep:, dzieło 17; 
cena zł. 2. Tegoż, T a ra n te lla  na fort:, dz: 15; zł. 2. 
Tegoż, Ćwiczenie salonowe, na fort:, dz: 16; zł. 3. 
D obrzyńskiego, dwa Mazurki na fort:, dz: 33; zł. 2. 
D n w ern o ya , fantazja z motywów opery A ltila  przez 
V erdego , na'fort:, dz: 163; zł. 3. Labitzkiego , naj­
nowsze Walce p. t: fildnge  ans H esperien , na fort:, 
dz: 130; zł. 3. Lito/JJa, Kaprys koncertowy w guście 
ćwiczenia na fort:, dz: 37; zł. 4 /*. P a n o jk i, fantazja 
z motywów opery M uszkieterow ie K rólow ej, przez 
Ila lew eg o , na skrzypce i fortep:, dz:57; zł. 6. S tre -  
bena, Romans na skrzypce z towarzyszeniem fortep:, 
dz: 10; zł. 3. V o llw eilera , Trois pensees fugitives, 
na fort:, de: 16; z ł .3 jz .  V ossa, Le Flaneur, Impromp­
tu, w guście ćwiczenia na fort:, dz: 67; zł. 3. Tegoż, 
Desir d ’Amour, śpiew ułożony na fort:; zł. 3.

Najupodobańsiz tegoczesnych Autorów scenicznych
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Skrib , M elwil i B aiar  p o ł ą c z y l i  swe z n a k o m i t e  t a ­
lenty, dla ułożenia iedno-aktowej Komedji (raczej Dra­
my) Duma i m iłość M atki; przeto nie można wątpić 
a b y  to dzieło niezostało policzone w rzęd nader zndo- 
W aia ią cy c h  Publiczność Paryzką ,  uezęszczaiąeą do tea­
tru  Gimnazjum. Takiegoż zadowolenia doznali i W a r ­
szawianie, b ę d ą c y  wczoraj w naszy in  Tea trze  Rozmai­
to śc i  na pierwszein przedstawieniu tego dzieła, w ybor­
nie tłum aczonego naięzyk polski. Artyści przedsta- 
wiaiący g łó w n e  role (J Panie Chobrzyńska, Ś liw ińska , 
J P P  .Ja siń sk i, K arasiński i Stoipej zostali p rzy w o ­
łani,  oraz powtórnie JPani Chobrzyńska  i JP .  Jasiń­
ski, i Tenże po raz t r z e c i .—  P oOdludkach i Poecie 
przyw ołan i,  J P P .  Komorowski, liychler  i Choma- 
nowski.

Ang!ja. —  9go  b .  m. w rocznicę urodzin Xcia W  a- 
Iji, miano ogłosić awanse między wojskiem. M argra­
bia A nglesey , tudzież Jenerałow ie  Nugent i Grosve- 
nor maią być mianowani F e ldm arsza łkam i.—  Nowa 
Nadkomisja kolei żelaznych przez Parlam ent ustano­
w ionych ,  9go b. m. rozpoczęła swoią czynność. —  
Xżę fVellington  ma zamiar skoncentrować wojsko 
ang: w fVoolwichu, B irm ingham ie  i N ew haw en , 
ponieważ ztąd może być koleiami żelaznemi p rzesy ­
łane do wszystkich części K ró les tw a .—  Maią ieszcze 
nadzieię ocalić parostatek H ielka B rytan ja  z mie­
lizny.

Belgja. Sgo b. m. sp ło n ą ł  w B ru xe lli  pałac 
Izby obrachunkowej; część archiwów sta ła  się pastwą 
płomieni.

Francja.—  Ciało dyplomaty czne, prócz P os ła  ang:, 
d. 7go b. m. przedstaw iło się X iez tw u  M ąpansje . —• 
P araita  Regent w Otaheiti, mianowany Kawalerem 
O rderu  legji hortorow ej.—  Gazeta Prassa  zapewnia, 
*e Hrabia Pontois (Pątua) nie prosił woale o dymisję 

urzędu P os ła  w S zw ajea r j i .—  Dziennik Posłaniec  
zbija wieść, iakoby Konsul ang: w Baionie nie chciał 
Wywiesić swoiej dagi przy wjeździe Xztwa M ą p a n ­
sje. —  W ładza  zakazała wydawanie gazety w M ar- 
sylji dla Algierji, z powodu że wolność d r u k u  w tej 
osadzie iest śc ieśnioną.—  Król w ysp  Gambji nadał 
swoiemu państw u u s ta w ę ,  podobnie iak Kroi wysp 
Sandwiszskich. —— 3go b. m. zaw inął  do Breslu  s ta­
tek Kormoran  z Bassory, k tó ry  p rzyw ióz ł  dla Rządu 
t ransport  ru in  archeologicznych; najwięcej między 
niemi iest szczątków N iniw y.

G rec ja .—  Brak zboża w wielu kraiach E u ro p y ,  
p rzyczynił  się wielce do w zrostu  m arynark i greckiej 
w r .b .  Około  6 ,000 sta tków  stanowi m arynarkę han­
dlową grapką ,  z tych 1,300 większych sta tków trudn i 
się transportow aniem  zboża z m o rz ą  Czarnego; obli­
czono, iż za f rach t  w p ły n ę ło  do Grecji 60 ,000 ,000

drachm. M arynarze tu te jsi mniemaią, że w ró c i ł  szczę­
śliwy czas woien hiszp:, wówczas bowiem Grecy w ra-  
caiąc z E u ropy ,  przywozili z sobą worki pieniędzy 
zamiast bałasztu.

W  Krakowie  w tam ecznym  T ea trze  w  tych  dniach 
iuż rozpoczęły się widowiska zimowe; na ich rozpo­
częcie dano Operę N apó j m iłosny. O rkiestra  iest 
powiększona, złożona z dobrych A rtystów . W  Ro- 
medji J. Korzeniowskiego , Stacja  pocztowa w  H ul- 
czy, zadowolili s łuchaczów : JPanna Radzyńska  i JP .  
I'omę. Daną by ła  Komedja Człowiek bez im ienia  
czyli romanse starej P anny, ale ta nowość nie w szys t­
kich zadowoliła.

T u rc ja .—  Nietylko tego roku  okropne wylewy 
rzek  by ły  klęskami E u ro p y ,  doznali takiej klęski i Ma­
hometanie; ów s ław ny  N il, ozdoba Egiptu, tak nad­
zwyczajnie w ezbra ł ,  że są przezto niezmierne szkody.

W ło c h y .—  K ardyna ł  Gizzi po powrocie z Ceka- 
no, miał d łu g ą  rozmowę z O j c e m  Stym; poczem uw a­
żano czynność powiększoną w Sekretąrjacie stanu. —  
W  Rzym ie  zawiązało się tow arzystw o rolnicze pod 
prezesostwem K ardynała  Massimo i opieką Ojca S. —  
P ose ł  austr: Hrabia Lutzów  w połowie b. m. spodzie­
wany iest z p o w ro te m .—  O j c i e c  Sty w teraźniejszej 
podróży po kilku powiatach swego Państwa, b y ł  przez 
wszystkich mieszkańców z nadzw yczajnym  z ip a łe m  
przy jm ow any; okrzyki zdaw ały  się wzbiiać pod o b ło ­
ki; L u d  padał na kolana z pokorą; {Iluminacje jaśnia­
ły  po ca łych  nocach. O j c i e c  Sty udzielał wszystkim 
b łogosławieństw  o.

Rozmaitości.—  W  Ham burgu  parę tygodni tem u, 
Publiczność straszliwy sąd w ydała  na Artystę lJa n a +** 
w  czasie iego bene łisu ,  k tóry  sądz ił ,  że s łu rhaeze  
iuż żadnego smaku n ie z n a ią ,  i farsom iego zim ą 
k rw ią  p rzypa tryw ać  się mogą. Pan  *** iest Aktor ko­
miczny i ulubieniec Publiczności, która mu nie ieden 
lichy dowcip na scenie przebaczała, ale tego wieczora 
za wiele zaufał Pub lcznośc i; napisał komedję złożoną 
z samych niedorzeczności i nędznych facecji. M rzawa 
w zras ta ła  od minuty  do m inu ty ,  i doszła do na jw yż­
szego s topnia,  t a k ,  że musiano ku r ty n ę  spuscic. 
W szystkie  sposoby, ażeby uspokoić Publiczność, s p e ł ­
z ły  na niczetn; aż nareszcie beneliciaot uciekł,  a D y­
re k to r  T ea tru  Pan M iihling  w yszed ł przed k u r ty n ę ,  
i oznajmił o iego ucieczce, dopiero rozesz ła  się P u ­
bliczność.—  NieiakiPan Źobart w Bruxelli,k tó ry  od 30 
lat s ta ra ł  się znaleść środek zabezpieczenia przeciw  
morskiej słabości, powiada on, że ta s łabość iest sk u t­
kiem podnoszenia się i opadania w nę trznośc i ,  któi« 
kołysanie się okrętu  sp raw ia ,  i radzi,  ażeby opatrzyć 
się w pas z gum m y elastycznej. W  czasie przeiazdu 
z Ostendy do Dowru ,  w szyscy podróżni aż kolek z tej
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słabości dostali, a on z swoim pasem ż a r lo w a ł  ze r.łos i 
Neptuna. —  P ew n eg o  razu Pan iechat konno, a za nim 
s łu żą c y  z p łaszczem  iego; gdy len zasnął.  Pan to w i­
dząc, ob u d z ił  go , w o ła iąc:  ».lan ie ,za łóż )  łby rn się, żeś 
p łaszcz  z g u b i ł .” n ża łox  się Pan, a niezawodnie w y ­
grasz” odpow iedział lokaj. — W ieśniak przyjechaw szy  
do W arszaw y z furą drzewa, miał polecenie ud Pani 
Ekononiowej zakupie wstążki, iak t j lk o in o że  bye naj­
modniejsze; w szed łsz y  do sklepu na Franciszkańskiej  
ulicy, kazał sobie podać modne wstążki ; zapytaw szy  
o cenę, znalazł ie bardzo drogie; lecz  Kupiec mu po­
wiedział że  są dla tego  drogie,  bo są nmdne; a cóż to 
m odnego, czy to te kręcone kryseczki co są na ni. h:' 
tak iest ,  odpowiedział Kupiec, lo ie s l  a / r t g r e k ;  a kiedy  
tak, dajże mi W Pan a la grek; i p rzyw ió z ł  Pani Kko- 
nom ow ej, która b \ ł a  bardzo z nich zadowoloną. Kecz 
w drugi Piątek w ieśniak naładow ał furę drzew a iak 
ty lko  m ó g ł znaleść pok rzyw ion ego ,  a przy ieehawrzy  
do miasta, d ro ży ł  się z nim niezmiernie; gdy  go pyta­
no, dla czego  tak wiele żąda za takie krzy w e  ga łęz ie ,  
odpow iedzia ł ,  że to są modne a la grek .

PRZYJECHALI do W ARSZAWY.
B udzisz iwski Mieli: Oby: z Pniewa;  C h e ra l i e r  Achil les Kup: 

* Paryża ;  Kofiuan Willi:  Ob: zM ię tnego ;  K n -ń i i .k i  K aro l  Hi a- 
bia  7. Z eg rza ;  K ruzensz td rn  At: Szamb: J .  C. K  M. 7. G refenber-  
ga;  Lewiński Tad: Oby: z S łom kowa; P udłow ski  Maćjau Oby w: 
z Lubie la ; l ian  Henr: Slecban: z Moguncji;  Sej.lel M aurycy K u ­
piec z Brześcia Lii:; Suchodolski Ant: Oby: z -Komży; Tymiński 
Alit: Oby: z Poznania. (G. P .)

IKSIEWIA-.
D y re k to r  K ance lą i j i  Komisj i  Rząd: Sp raw  W cw n: i Duchów:, 

podaie do powszerbne j  wiadomości,iż d. 17 /29  Gru: r .b .  o godz: 
12 w południe,  odbędzie się l icy tac ja  głośna na 8-letn ią  dostawę 
D R U K Ó W ,  dla  Biur Komisji  R ządow ej  i W ła d z  od niej zale­
żnych w W a rsz a w ie  urzęduiący cli, iako to :  R ządu  G uber : ,  D y­
rekcji  Ubezpieczeń i P oczt ,  a io porzynaiąc od summy R s r .  325 
rocznie ,  z a p ra w o  dostawy tych D ruków  do dyspozycji  Komisj i  
R z ądow ej ,  p rócz  procentów dotąd od wszelk ich  robó t d r u k a r ­
skich p rzez W ła d z e  te p o trącanych ,  uiszczać się winnej.  Każdy 
chęć licytowania moiący, przy  św iadectwie M a g is t r a tu  M. W a r ­
szawy, na posiadanie Z ak ład u  D ru k arsk ieg o ,  winien z łożyć na 
wadjum summę Rsr.  1000, i na koszt ogłoszenia  licytacji Rsr. 10, 
k tó re  nieulrzymuiącetnu się, zwrócone natychmiast będą.  Inne 
warunki  do lej l iry tacji, p rz e j rz e ć  można będzie  w Biurze Komi- 
Biisji Rządow ej u E x e k u to ra  każdodziennie,  do godz: 3 z po łu ­
dnia, w yiawszy św iąt. Radca Stanu, S la ry iik icw icz.

K A R E T A  angielska podw ójna ,  zdatna do mia- 
. , sta i podróży; K O C Z  uży wany z fo rdek iem  i
"PpS- walizami, zdatny do podróży : oraz B R Y C Z K A  

na iednego konia, i P IE C  lany z ru ram i,  .to 
sprzedania , idąc bram ą od OO. K apucynów , w trzecim dzie­
dzińcu. W iadom ość u Saw niskiego.

Podpisany ,  os r z c . a  n in iejs tem każdego, aby nikt nie w cho­
dził w iakąkolw V ;  czynność z S tarozakoiinyiu Zajwelem  czy­
li Zenwelem lub też Z:inwetem Lapon, w W a rsz a w ie  pod licz­
bą  2809 zamieszkałym , względem kupna i przedaży lub obc ią ­
żenia jakimkolwiek  sposobem N IE R U C H O M O Ś C I  w W a rs z a ­
wie pod liczbą 2303 położonej , podpisanego własnością  b ę d ą ­

cej; a lbowiem podpisany plenipotencją  k tó rą  dał  rzeczonemu La- 
ponowi aktem w dniu 1 0 /2 8  Lipca r. b. przed Franciszkiem  X a-  
w e r y m  Masłowskim Rejentem  sporządzonym, za nie ważną u- 
znał  i odw oła ł ,  oraz n i n i e j s z y m  publicznie o d w ołn ię .—  Ju lian  
N i e m e n t o  w s k i .  Pięłkownik W o js k  R o s yjskich. (Gaz:  H z :)
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K A  U  ł i  A »  Y  
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n a  S o l c u  p o d  N r / n i  2 .9 1 2  l i i :  A .
M aią zamiar  oprócz  istnieiącego p rzy  ulicy T ręba-  

, kiej pod N rem  638, Sk ładu  W y ro b ó w  Ich, inko to : jęj 
różnego g a tunku  M A K ,  K A S A ,  O L E J U ,  o tw orzyć  
ieszcze k ilka inny ch S K Ł A D Ó W  w W arszaw  ił1 • 
P ragnący  zatem przy iąć  Zaw iadyw anie  tak im  S k ła ­
dem, zgłosić  się zechce z dosta teczną K a . c j ą  do K an ­
toru Domu H andlowego P io tra  S te in ke lle r  p rzy  ulicy 
T ręback ie j  S °  63S, każdodziennie od godz: S do 10 rano, 
w k tó rym  dalszą informację w tej mierze o trzyma.

1
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K ilk a  centnarów d obrego  C H M IE L U ,  iest do sprzedan ia .  
W iadom ość  u S tróż a  Antoniego w domu przy ulicy Miodowej 
p  .d N r  485.

M a ta  K O L O N J A  położona o 3 w iors t  od W a rsz a w y  za 
rogatkami M oskiewskiemi,  z Zabudowaniem, iest  do s p r z e d a ­
nia*. K loby  takow ą życzy ł  sobie n ab y ć ,  bliższą wiadomość 
powziąsć może w domu przy  ulicy K rak : -P rzedm :  pod Nrem 
41 2 ,  a Sztukatora .

Dnia 12 b. m. idąc z ulicy M ostow ej ,  Podwalem , K .rąk :-p rzed­
mieściem, ulicą C ayslą ,  na Sa»ki p la c ,  zgub iono  R O Z A M L C  
biały ,  z srebrnym  K rzyżyk iem ; a że t a k o w y  dla osoby p o ­
szkodowanej by ł  d rogą  pam iątką ,  up rasza  się ł a sk aw eg o  Z na­
lazcę,  aby raczy ł  złożyć w D rukarn i  K u r j e r a ,  a o t rzy m a  na­
g rodę ,  ież.eli iej żądać będzie.

P a rę  tysięcy sz tuk  D R Z E W A  dębowego na k lepki, k r z y w ­
ki i rożne  sprzęty  p rzyda tnego ,  iest  do sprzedania  we wsi 
D ęb e -W ie lk ie ,  o 28 w iors t  od W a r s z a w y ,  przy  t rakcie  szo­
sowym ku Mińsku; oraz SAGI kubiczne sosnowe na opał .
Do tejże wsi przed k ilką dniami p r z y b łą k a ł  się W I E P R Z  
p raw ie  zdzicza ły ,  k tó rego  właściciel  po u odowodnieniu wła-  

i zwróceniu  kosztów za w yżyw ien ie ,  tamże odenrać

PA N  T A L  JO N Y  palisandrow y, zupełnie  nowy, 
oraz d ru g i  używ any do sprzedan ia  lub naięcta,  
pod N r  617 p r z y  ulicy Daniclewiczowskiej w pa­
łacu  Bibljoteką Z ałusk ich  zwanym, w oficyuie 

przy  bramie na Im  p ią trze .
Nieszczęśliwa W d o w a ,  życzy p rz y ią ć  obow iązek  do Z a r z ą ­

dzenia  G O S P O D A R S T W E M . , M ieszka pod N r  144 p rzy  ul: 
Dunaj na lm  p ia t r z e  od ty łu ,  u Żebrow skich .

N A G R O D Y  Z Ł .  10. Dnia 14 h. in. idąc ulicą 
Leszno,  zg inę ła  S U C Z K A  z gatunku w yże lków  an- 

• £ -  J A  gielskicli; m łoda,  b iała, uszki kasztanowate i w  o- 
gonku ł a tk a  kasztanowata.  K to h y  ią oddał  na Leszno pod 
N r  655 na lm  p ią t rze ,  o t rzy m a powyższą n a g r o d ę .  _

Z  K a n l o r t iZ tM iń  p r z y t d : W i e r z b o w e j  A r  4 7 8  c.
P rz y  ulicy M arszałkow skie j  i m g «  W idok  pod N r  I3U2, 

z powodu wyiazłlu, są rozmaite  M E B I jE do sprzedania .

Dziś rano zimna stopni (2. W czora j  w południe 2.
T E A T I l  R O Z M A IT O Ś C I.  J u t r o ,  3 0 ly raz Zon. 2 j i  raz Dv- 

m a i m i i  ość M atki. S2gi raz Dwaj w z ta v ^ n n tm .
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